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1. Faza przygotowawcza
Przed przyjazdem trzeba załatwić jedynie trzy podstawowe rzeczy. Pierwsza to wszystkie dokumenty związane z oddelegowaniem. W tych sprawach odsyłam Cię do dokładnego poradnika, który dostaniesz z CRPM. Tam wszystko jest dokładnie wytłumaczone. Nie musisz się mocno śpieszyć, bo załatwienie tego tematu możesz zacząć jakiś miesiąc przed wyjazdem i zajmie Ci to ok. 2 tygodni. Podobno po moim semestrze biurokracja mocno się zwiększyła, więc to może nie być aktualna informacja. 

Druga sprawa to bilet. Ja do Seulu leciałem liniami Air France. Cena w obydwie strony to ok. 3200 PLN. W dobie taniejącego dolara go teraz kupić ok. 25% taniej. Dobrze jest wybrać opcję z możliwością zmiany daty powrotu bez dodatkowych opłat. W końcu nie wiadomo, czy nagle nie zapragniesz pobyć dłużej w Azji. Ciekawą alternatywą (nie robiłem tego osobiście) jest dojazd koleją transsyberyjską (na semestr letni) do Pekinu i potem przelot do Seulu. 
Ostatnia sprawa to wiza. Po otrzymaniu z CRPM „Lester of acceptance” możesz załatwić ją w ambasadzie. Jeśli zamierzasz podróżować po Azji w trakcie studiowania, koniecznie poproś o wizę wielokrotnego wjazdu. Jest trochę droższa, ale oszczędzi Ci spotkań z miejscową biurokracją.

To w zasadzie tyle. Ja nie uczyłem się języka przed wyjazdem. Postanowiłem iść na żywioł. W końcu zawsze można się dogadać na migi.

Sporo pomocnych informacji dostaniesz mailem od Youjin Sung z KAIST. 

2. Przyjazd na uniwersytet

Niestety nie zdarza się, aby twój mentor przyjechał po Ciebie na lotnisko. Na szczęście doskonale sprawdza się instrukcja, którą dostaniesz mailem z uczelni. Dzięki niej bez problemu dojedziesz do akademika. Jeśli przylatujesz w weekend to możesz mieć problem z dogadaniem się z ochroniarzami przy bramie i w akademiku, ale wystarczy poprosić kogoś o tłumaczenie i powinno się udać. Niestety trzeba się przyzwyczaić, że umiejętność mówienia po angielsku jest w Korei (a nawet w KAIST) bardzo rzadka i jest to dość zabawne, a niestety czasami irytujące.

Po „orientation meeting” wszystko staje się dużo łatwiejsze, a i pomoc poznanych mentorów bardzo pomaga w tak trywialnych czynnościach, jak zamówienie obiadu. Wszystkiego o funkcjonowaniu uczelni, kont internetowych i zasad panujących w KAIST dowiecie się właśnie tego dnia.

3. Opis przedmiotów
Strategic Management

Prof. Baik YoonSuk
Przedmiot bardzo ciekawy i rozbudowany. Zajęcia odbywają się dwa razy w tygodniu. Wymaga sporego nakładu pracy w grupie i indywidualnego przygotowania do zajęć. Kluczem do sukcesu jest dobra organizacja przy rozwiązywaniu cotygodniowych casów z Koreańczykami. Ponadto każda grupa musi trzy razy w semestrze zaprezentować case przed grupą. Profesor skupia się nad praktyką, ograniczając zakres teorii do niezbędnego minimum. Moja ocena 5,0
Leadership Semina

Prof. Betty Chung

Zajęcia odbywają się kilka razy w ciągu semestru. Prowadzone są na zasadach konwersatorium plus jeden weekend spędzony na bardzo ciekawych warsztatach. Głównym tematem zajęć jest Emotional Intelligence, można dowiedzieć się ciekawch rzeczy o sobie (poprzez robienie różnych testów) oraz jak wykorzystać pewne predyspozycje. Zaliczenie polega na stworzeniu grupowej prezentacji. Moja ocena: 4,0
Korean Language

Bardzo przyjemny, nieobowiązkowy przedmiot. Polecam naukę, ponieważ bez podstawowej znajomości języka życie w Korei jest mocno utrudnione. Nie wymaga on szczególnego nakładu pracy, tylko systematyczności. Egzamin końcowy jest bardzo łatwy. Zajęcia odbywają się dwa razy w tygodniu, wieczorami. Szczególny nacisk kładzie się na naukę mówienia bez poznawania gramatyki. Moja ocena 4,5
Business and Culture of Korea (różni wykładowcy)
Przedmiot obowiązkowy dla wszystkich studentów będących na wymianie. Pomoże ci zrozumieć specyfikę tego kraju, kulturę oraz sposób w jaki działają tu przedsiębiorstwa. Na wykładzie co tydzień pojawia się ciekawa osobistość z koreańskiego świata biznesowego lub uczelnianego. Bywa różnie – bardzo ciekawie lub mniej ciekawie. Do tego w ramach przedmiotu organizowane są wycieczki do przedsiębiorstw koreańskich, na lekcje gotowania czy też do Joint Security Area. Zaliczenie polaga na obecności przynajmniej na połowie wykładów, oddawaniu prac w terminie (np. raportów z wycieczek) oraz przedstawieniu dwóch grupowych prezentacji (zazwyczaj na temat dowolny) – naprawdę nie wymaga to dużego wkładu pracy z twojej strony. Przedmiot jest na zaliczenie, ale na specjalne życzenie można dostać ocenę. Moja ocena kursu: 4,5
4. Zakwaterowanie

Podczas pobytu na stypendium zostaliśmy zakwaterowani w akademiku KAIST. Przed przyjazdem należało przesłać wypełnioną deklarację w tej sprawie. Generalnie przydział następuje z automatu dla wszystkich studentów z wymiany. Mieszkałem w dwuosobowym pokoju. Akademik jest czysty i znajduję się 2 minuty spacerem od głównego budynku uczelni. Niestety powrót jest pod górkę. W pokoju jest dostęp do Internetu (trzeba mieć własny kabel). Na każdym piętrze jest duża toaleta i pralka. Nie ma problemów z kolejkami. Naszej twierdzy strzegł dzień i noc przesympatyczny ochroniarz. Koniecznie pozdrówcie go ode mnie. Za akademik nie musieliśmy płacić nic, oprócz symbolicznej opłaty za wypranie pościeli.
5. Zycie studenckie

Na ten temat mogłaby powstać osobna książka, jednak nie spodziewajcie się historii rodem z Erasmusa. W Korei sprawa wygląda zupełnie inaczej. Po pierwsze na KAIST w zdecydowanej większości ludzie studiują MBA. Oznacza to, że zazwyczaj wysyła ich firma. Oznacza to również, że są dużo starsi od nas. Brzmi nieciekawie, ale tak nie jest. Ludzie z tej uczelni potrafią się naprawdę fantastycznie bawić, ale częściej wylądujecie na karaoke lub grupowym graniu w playstation. W Korei nie ma dymówek, ani imprez w pokojach w akademiku. Taka kultura. Miejscowi lubią dużo wypić, a potem zaczynają śpiewać. W okolicach kampusu są dziesiątki knajpek i pubów. Sam Seul ma przynajmniej 4 dzielnice składające się praktycznie tylko z klubów. Każdy znajdzie coś dla siebie. Dodatkowo w akademiku na ostatnim piętrze jest bardzo fajne miejsce z kanapami i taras z widokiem na miasto. Super miejscówka na długie rozmowy przy piwku. Ważnym elementem życia studenckiego są imprezy organizowane przez miejscowy Samorząd Studencki. Nie spodziewajcie się takiego rozmachu i jakości, jak w SGH, ale zabawa jest wspaniała. Nie zamykajcie się w gronie osób z wymiany. Koreańczycy z początku są bardzo nieśmiali i zachowawczy, ale później okazuje się, że to wspaniali i ciekawi ludzie.
6. Inne przydatne informacje

Dzięki taniejącemu KRW (Korean Won – miejscowa waluta) życie na miejscu staje się tańsze niż w Warszawie. W zasadzie na miejscu można przeżyć za 1200-1500 PLN. Niestety taka egzystencja nie pozwoli Ci na zobaczenie ciekawych rzeczy, które oferuje ten Kraj i kultura. Zakładając chęć zwiedzenia czegokolwiek musisz przeznaczyć 2000-2500 PLN miesięcznie.

Przykładowe ceny:

Obiad w okolicach uczelni- 8-10 PLN, 15-20 (centrum)

Bilet metro/autobus – 2 PLN (brak kart miejskich, płacisz za każdy przejazd osobno)

Bilet na mecz piłkarski – 10-15 PLN (zależnie od miejsca)

Wstęp do klubu – 40-50 PLN (piątek/sobota, w tym 1 lub 2 drinki)

Drink w klubie – 8-30 PLN

Coca cola – 1 PLN (puszka 250 ml. na uczelni)
Kawa – 8-10 PLN (w Starbuck’s lub Pascucci)

Jednodniowy wypad na narty – 100-150 PLN (transport, karnet, narty)

Bilet do Tokyo – 1000 PLN

Bilet do Bangkoku – 1100 PLN

Bilet do Singapuru – 1300 PLN

Bilet do Hanoi – 1050 PLN

Karnet na pociąg (ważny 3 dni na cały kraj i szybkie pociągi KTX) – 120 PLN 
Nocleg w hostelu w Pusan – 30 PLN

Piwo w sklepie – 3 PLN

Butelka Soju  (lokalna wódka 20%) – 2,5 PLN

Nie ma sensu zakładać konta w Koreańskim banku. Wystarczy mieć ze sobą zwykłą kartę debetową Visa Elektron z kontem internetowym np. w mBanku. Dzięki niej spokojnie w całym kraju możesz wypłacać gotówkę z setek miejscowych bankomatów. Dodatkowo warto zabrać kartę kredytową do płatności bezgotówkowych w sklepach i knajpach. Praktycznie wszędzie akceptują nawet małe płatności poniżej 10 PLN. Warto zabrać też trochę dolarów na sam początek. Kantory na lotnisku mają dobre kursy wymiany.

Zwróć dużą uwagę na to, ile twój bank potrąca prowizji. Na koniec może się okazać, że po całym pobycie 5% twoich wydatków wydałeś na głupie opłaty. W tej chwili oferty banków pozwalają ograniczyć koszt przewalutowań i prowizji do 2-2,5% wypłat i płatności bezgotówkowych.

7. Inne

Koniecznie zajrzyj na mój blog na:

http://marekinkorea.blogspot.com
8. Ocena

Merytorycznie (uczelnia): 4,5 (Głównie z powodu niskiego poziomu angielskiego, niektórych wykładowców i studentów)

Przygodowo, imprezowo i turystycznie: 5,5 (szczególnie przygodowo i turystycznie. Zakochałem się w Azji)
Ogólnie cały wyjazd: 5,5 (Ten wyjazd pozwolił mi spojrzeć na świat z zupełnie nowej perspektywy)
